Jak pachną kwiaty i zioła?
1. „Co w trawie piszczy?” – wysłuchanie opowiadania z „Książki”, rozmowa kierowana. Rodzic czyta opowiadanie z „Książki”. Po zaprezentowaniu utworu rozpoczyna rozmowę dotyczącą jego treści. Przykładowe pytania:
– Gdzie wybrali się Jagódka, Sebek i Kajtek?
– Jakiego konika spotkali na łące? 
– Czy znacie jakieś inne koniki? 
W dalszej części zajęć rodzic zachęca dzieci do uważnego przyjrzenia się ilustracjom zamieszczonym w „Książce” i wykonania poleceń: 
– Obejrzyj wszystkie zielone strony z obrazkami. Jakie zwierzęta ukryły się na łące?
– Policz motyle i powiedz, ile ich jest. 
– Policz mrówki i powiedz, ile ich jest. 
– Posłuchaj zagadek. Odgadnij, jakie zwierzęta są w nich opisane. 
– Jakie zwierzęta widział Kajtek na łące?
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2. „Łąka i las” – przyporządkowanie zwierząt do środowiska życia (karta pracy). Dziecko wykreśla zwierzęta, które nie mieszkają w lesie, i otacza pętlami mieszkańców łąki.
Potrzebne materiały: „Karty pracy” cz. 4, s. 21, ołówek

Dla dzieci, które nie mają odebranych książek z przedszkola karta pracy jest załączona do dzisiejszych zadań.

3. Nauka piosenki „Wiosenna cha cha”.

„Wiosenna cha cha cha”

Ref:     Wiosno! Wiosno! Witam Cię
I zatańczyć z Tobą chcę!
Uśmiech wielki Tobie dam!			/x2
I zatańczę CHA CHA CHA.

1. Zdejmij czapkę, rękawiczki,
Słońce grzeje Ci policzki
Raz i dwa, raz i dwa. 
To wiosenna cha chacha!
Odkurz rower, hulajnogę,
Załóż kask i ruszaj w drogę
Raz i dwa, raz i dwa. 
To wiosenna cha chacha!

Ref:     Wiosno! Wiosno! Witam Cię
I zatańczyć z Tobą chcę!
Uśmiech wielki Tobie dam!			/x2
I zatańczę CHA CHA CHA.

2. I na wrotkach śmigaj śmiało,
Słońce będzie Cię ścigało!
Raz i dwa, raz i dwa. 
To wiosenna cha chacha!
Gdy na dworze ciepło jest,
Chcę się biegać, tańczyć chcę!
Raz i dwa, raz i dwa. 
To wiosenna cha chacha!

Ref:    Wiosno! Wiosno! Witam Cię
I zatańczyć z Tobą chcę!
Uśmiech wielki Tobie dam!			/x2
I zatańczę CHA CHA CHA.
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Na czerwonej sukieneczce
ma kropeczke przy kropeczce,
w- niebo wzleci, jesli trzeba,

i przyniesie kromke chleba.
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: o w trawie piszczy?

&%}rﬂ Sq cieple i czesto gdzies wyjez-

dzamy. Dzi$ pojechaliémy na tgke.
Na poczatku bytem nieco rozczarowany.
— Przeciez tu nic nie ma — powiedzia-
fem Jagddce. — W lesie mozna spotkac
mno6stwo zwierzat, a tu...
— Alez Kajteczku! — zawolata Jagédka.
— Tu jest przeciez tak pieknie! Tyle kwia-
tow!
Rzeczywiscie — wsrod zielonej trawy
zobaczylem teraz zotte, niebieskie, bia-
te, a nawet fioletowe kwiatki. Nie mogly
sig rownac¢ wielkoscig z tymi, ktore
rosng w przedszkolnym ogrodku, ale
bylo ich mnéstwo. Wygladaly bardzo
fadnie — troche jak kropki na zielonym
dywanie. :
— Zrobig bukiet dla mamy — powiedziata
Jagodka i znikneta wsréd traw.
Na szczescie zostat Sebek.
— A zwierzeta zyjg nie tylko w lesie
— powiedziat. — Tu tez sg, tylko mniej-
sze. Wystarczy popatrzec¢ na ziemie.
I poszed!, zanim zdgzytem cokolwiek
powiedzieé. Zaczalem wiec uwaznie
spoglada¢ na ziemie... Najpierw

zobaczylem jakies czarne stworzonko.

Miato sze$¢ ndég i moze dlatego biegto

bardzo szybko, cho¢ niosio patyczek

wiekszy od siebie. Potem zobaczylem

nastepne takie stworzonko, potem jesz-

cze jedno i jeszcze... Caly rzadek obta-

dowanych stworzonek, niczym malutki

pociag, sunat dokads, jakby przez las,

miedzy zdzblami trawy. 4

— Hej! — zawolalem. — Dokad sie tak:
spieszycie? 1
Stworzonka nawet sie nie zatrzymaty,

tylko jedno z nich w biegu odpowie-

dziato:

Nie przeszkadzaj! Kto$ zniszczyt
nasze mrowisko i krolowa rozkazata
nam je odbudowad!

Niesamowite! Takie malenstwa, ze led-

wie je widac i stycha¢, a majg swojg

krolowg! Moze jestem w jakiej$ bajce?

Nie zdgzytem sie nawet dopytac, bo tuz

przed nosem przeleciat mi... kolorowy

kwiat i usiadl na innym, mniejszym

kwiatku.

— Nie wiedziatem, ze
ty potrafia latac —

kwia-

;;(l'g‘

powiedziatem.
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— Kwiaty nie potra-
fig — odpowiedzial piek-
ny nieznajomy. — Ale my,

lowej. 3
~ €zy tej krolowej matych czarnych
Vﬁ\»stworfzonek? ~ zapytatem, ale paz juz

nie nie -styszal. Unosil sie nad Igkg
3*t0@varzystwie innych paziéw.
— Trrer, trrrer — zaterkotalo co$ przy mojej
nodze. £
Znow: sie schylilem i musialem przez
chwile wpatrywac sie w zielong trawe,
bo moj nowy znajomy byt catkiem zie-
lony.
— A ty? Kim jestes? — zapytatem.
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¥
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-
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motyle — tak. Jestem paz Kro-.

— Ja? — zdziwil sie. — Jestem koni L
— Konik? - teraz ja sie zdziwile
— Widziatem w stajni konika, ale wygla
dat zupelnie inaczej. A moze ty jestes
konik krolowej?

Zielony konik zdziwit sie jeszcze bardzie;j.
— Jakiej krolowej? Jestem konik pospoli-
ty, cho¢ niektorzy mévﬁ&‘;,l;pnik polny”.

A potem skoczyt tak, jakby zamiast nég

Jakie zwierzeta widzial
| Kajtek na lace?
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Ciepla wiosng cale noce

~w stawie kumka i rechoee —
3 "“ «gdyby spac 1sc ‘r‘}ie siata,
£3 & pewnie wcigz by

W ulu budzi sie o Swicie
i na pracy spedza zycie,

a gdy kto$ jej prace przerwie,
to zgdetkiem ciach! oberwie.





